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Monarchya Austryacka.
lizecz  urzędowa.

a,  C. k. Namies tnic two nadało opróżn iona  posadę ka techety  p rzy  
£°'vnej i niższej  szkole realnej  w Bochni snplentowi  jej  xiędzu 
'" l ik o w i  Rojkotoskiem u.

L w ó w ,  8. marca  1861.

„ W ie d e ń ,  13.  ma r . a ,  Dnia dzis ie jszego wysze d ł  w  c. k. 
j " 'ornej  i r ządowej  d rukarn i  w  Wiedn iu  i zos ta ł  rozes łany  XI.

Szyt Dziennika us taw pans .wą.___________ _______
Z esz y t  ten zaw ie ra :

' r - 28. I lozp orządzenie  mini steryów stanu,  sp rawied l iwośc i  i finau- 
s®w z 9 5 . lutego 1861 ,  dla ks ię s twa Bukowiny ,  z pos tanowie-  
n>anii względem uwolnienia dawnych dóbr  doininikalnych od p rn-  
'Vn®j odpowiedzia lności  za p rowa dzo ną  imieniem ich właściciel i  
^ m in i s l r a ey ę  niektórych gałęzi  jn r yzd ykc y i  i za wypływające  ze 
6*®sunku poi idańczego zadania by łych poddanych,  j a k o  też wzg lę -  

e,n zniesienia porę.ki oktawalnej .
’ 29. Rozporządzen ie  mini s t ers twa finansów z 4. marca 1861,  
' 'Dżne we wszys tkich  krajach koronnych powszechnego t e ryfo -  
tyum celnego,  wzg lędem upoważnienia g łówne go  urzędu celnego 
*• klasy w Zeng-g do postępowania celnego z wyrobami  k rajo-  

'v®mi, wysylanemi z powszechnego  t e ry to ry u m  celnego do Dal-  
'"acyi z p raw em uwzględnienia celnego.

Sprawy krajowe. 
Obwieszczenie.

1, R e sk r yp te m  wysokiego  c. k. p rezydyum namies tniczego z dnia 
,8® b. m. nr.  2 3 0 4  magi s t r a t  miasta L w o w a  zos ta ł  uwiadomiony,  
}je " ' edług postanowienia Jego Excelencyi  ministra s tanu z dnia 12.
). nr .  1329 ,  co się tyczy dopuszczenia do w y bo ró w  na sejm 
j^.iowy tak ich kon t rybuen tów,  k tó rzy  z podatkami  zalegają,  należy 
,'^1'owa ć ściśle ro zpo rządzen ie  mini steryalne z dnia 620 kwietnia 
I 0 (D.  P. P.  nr.  1 27 ) ,  mogą w sz ak że  ciż kon trybuenc i  uiszczać 
. Zaległości az do dnia w ybo rów  dla miast  oznaczonego,  to j e s t  
0 29go b. ni.

f[ 0  czein magi s t r a t  doda tkowo do ogłoszenia  w dniu lOgo b. m. 
„ ' , 6 7  pr.  wydanego interesentom niuiejszem oznajmia,  o raz  ich 
i Vl;>damia, że s tosownie do wyż wzmiankowanego  resk r yp tu ,  wy-  
.°Ry stając do g łosowania  powinni  będą okazać swoje książeczki  
^ a tk o w e  lub a rk usze  wypłaty.

L w ów ,  dnia 15.  marca  1861 r.
F ra n ciszek  K ro eb l ,

C. kr  r a d c a  n a m i e s t n i c t w a  i b u r m i s t r z .

(1‘ i s m a  o d r ę c z n e  C e s a r z a .  — N a d a n i e  © o d n o ś c i .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

W ie d e ń . 13.  marca.  Jego c. k.  Apostolska Mość r acz y ł  
^ ó a ć  nas tępujące  na jwyższe  pisma własnoręczne  :

„Kochany  kuzynie Arcyksiążę  Ra ine r .  Pos tanowi łem poruczyć 
■'"iejszem Wasze j  Miłości  posadę kura tora  cesa rskiej  akademii  umie-  
^l»ości w W i e d n i u ,  i uwiadamiam o leni Mego mini st ra  stanu 
k n u j ą c  go o raz  zas lepcą kura to ra

Wiedeń,  10.  marca 1861.
F ra n ciszek  Józefa  r .  w . (1

—  Do radc y  państwa,  h rabiego Leona  Thun.
„Kochany  hrabio Leonie Thun.  Ponieważ s ta ła  r a d a  pańs twa ,  

któ rej  miejsce zając ma s tosownie do Moich r oz p or zą dze ń  z 26go  
z. m. nowoutworzona  rada  s tanu,  ukończyła już  swoje prace,  po ­
s tanowiłem w łasce uwolnić Cię na T w o ja  p rośbę od u rzędu  rad cy  
pańs twa  z wyra ze m Mego zupe łnego uznania za T w o je  usługi  zna ­
komite wiernością  i p rzywiązan iem.

Wićdeń,  12.  marca  1 S6 I.
F ra n ciszek  J ó z e f , r .  w . “

—  Do radc y  pańs twa  barona T h i e r r y .
„Kochany  baronie T h i e r r y .  Ponieważ  s tała r a da  pańs twa ,  

k tórej  miejsce za jąć ma stosownie do Moicli rozp or zą dze ń  z 26go 
z. m. nowo u tworzona  rada stanu,  ukończy ła  już swoje  prace,  po­
st anowi łem w ła sce  uwolnić Cię z wyra ze m Mego uznania od u rzędu  
rady  pańs twa,  zas t r zega jąc  sobie na p rzy sz łoś ć  T w o je  usługi .

Wiede ń ,  12.  marca  1861.
F ranciszek  J ó z e f  r. \v.“

—  Do rad cy  pańs twa barona SaIvott i .
„Kochany  baron ie  SaRot t i .  Ponieważ stafa r ada pańs twa ,  

k tó rej  miejsce zająć ma s tosownie do Moich ro zp o rz ą dz eń  z 26go 
z. m. nowo u twor zon a  rada  stanu,  ukończyła już swoje prace ,  po­
s t anowi łem w ła sce  uwolnić Cię na T w oj ą  p rośbę od u rzędu  radc y  
pańs twa i p rzenieść w stały stan spoczynku,  p rzyczem nadaję Ci 
w dowod 3Iojego uznania za T w o ją  wierność doświadczoną w ciągu 
wieloletniej  znakomitej  s łużby  Mój o r de r  że laznej  koron y  p ie rwszej  
klasy z uwolnieniem od toxy.

Wiedeń ,  1 2 . marca 1861
F ranciszek  Jó ze f\  r.  w . “

—  Do radcy pańs twa księcia Salin.
„Kochany  książę Salm.  Ponieważ  s tała rada pańs twa ,  k tó rej  

miejsce za jąć ma s tosownie  do Moich ro zp o rz ą d ze ń  z 26go  z ,  m. 
no woutworzona  rada sianu,  ukończyła ju ż  swoje  prace ,  pos tanowi ­
łem w łasce na T w o ją  własną prośbę uwolnić Cię od u rzędu  radcy 
pańs twa z wyra zem  Mego zupe łnego uznania za Two je  usługi  zna­
komite w i e r n o ś c i ą , szczegó lnym przywiązaniem i n iezmordowaną  
gor l iwością.

Wićdeń ,  12.  marca  1861.
F ranciszek  J ó z e f  r .  w .li

■— Do radcy pańs twa  barona Haimberge r .
„Kochany  ba ron ie  Haimberge r .  Poniewaó  stała r ada państwa,  

której  miejsce za jąć ma s tosownie do Moich rozp or ząd zeń  z 2 9 go 
z. m. now outworzona  rada stanu,  ukończy ła  już  swoje prace,  po ­
st anowi łem w ła sce  i na T w ą  własną  p rośbę  uwolnić Cię od u r zę du  
radcy pańs twa  i p rzenieść  w s t a ły  stan spoczynku,  p rzyc zem nadaje 
Ci w dowód Mojego uznania za twoje  długoletnie znakomi te us ługi  
wielki  k r z y ż  Mojego o r de ru  F ran c i s zk a  Józefa.

Wiedeń ,  12. marca 1861.
F ra n ciszek  J ó z e f  r .  w . K

—  Do radc y  pańs twa  h rabiego  Wolkens tcin .
„Kochany h rab io  Wolkens tein .  Ponieważ s t a ł a r ada pańs twa ,  

k tóre j  miejsce za jąć ma s tosownie do Moich r o zp or zą d ze ń  z 26go 
z. m. nowoutworzona  rada s tanu,  ukończyła  już swoje prace,  po­
s tanowiłem w łasce uwolnić Cię na Twoj ą  własną  p rośbę od u r zę du  
radc y  pańs twa  z wyra ze m Mego zupełnego  uznania za T w o je  zna ­
komite wierne usługi .

Wiedeń,  12 marca 1861.
F ranciszek  J ó z e f  v. w . K

—  Jego c. k.  Apostolska Mość r ac zy ł  nadać naj łaskawiej  po ­
ruczn ikowi  w armii  M axym ilianow i hrabi S trachw itz , i po dporu­
cznikowi  i ad ju tantowi  właściciela 74. pułku p iechoty hrab.  Nobil i ,  
Jó ze fo tc i hrabi Zam ojskiem u  godność c. k. szambelana.

—  I lada gminna s ło łeczncgo  i re zyd en cy on a ln eg o  miasta W i ć -  
dnia uchwal i ła  na posiedzeniu sAvojem z 8go b.  m. ,  yyyrazić Jego



c. k.  Apostolskiej  Mości  p r zez  depuiacyę najuniżeńsze  po d z i ęk o w a­
nie za  nadane naj l askawiej  monarchyi  zasadn icze us taw y  pańs twa.

Francja,
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — D o n i e s i e n i a  a i l o śc i .  — R o i p r a n j  w s e n a c i e . )

P a r y ż e  10.  marca.  Po d ług  doniesienia w Constitutionnelu  
uchwali ła  komisya ciała p r awodawc zego  p rze dwc zor a j  po długich 
n a ra dac h  nie p r zy jąć  do ad resu żadnej  z wznies ionych poprawek ,  
ani mianować żadnego  sp r aw o zd a w cy  dla całego adresu ,  ty lko  us ta ­
nowić  cz te rech  obrońców dla po jedynczych ustępów,  mianowicie 
panów  Belłeyme,  Dar ida ,  Rigaul t a i Grau ie ra  de Cassngnac.  Pan 
G ran ie r  będz ie  b roni ł  ustępu o Włoszech  i Rzymie.

Kardy na ł owi e  postanowil i  po długiej na radz ie  odrzuc ić  wn io ­
sek j ednego  z swoich kolegów,  ażeby  in pleno wystąpil i  z senatu.

Papież napisał  b a r d / o  uprze jmy  list do biskupa or leańskiego,  
w yra ża jąc  mu swoje uznanie za  odpowied! j ego  na b roszu rę  pana 
L ag ue r ro n i ć ra .

Z  Kochinchiny nadesz ła  wiadomość,  że wojska Cesa rza  Anain- 
skiego w Saigunie  obsaczy iy  F ran cuzów .

—  Z Rosyi  nadeszły tu nas tępujące wiadomości  co do eman- 
cypacyi  wło śc ian :  Gdy Cesa rz  na cstatniem posiedzeniu r ady  pań­
s twa  wniós ł  p ro jek t  r ządu,  silna wystąpi ła  opozycya.  W e dł ug  tego 
p r o jek tu  mają poddani  zos tać  właścicielami g r un tu ,  a r ząd  oznacza  
wysok ość  r enty spłacenia.  Wnio sek  miał  za sobą j edynie ośm g ł o ­
sów,  z k tó ry ch  t r z y  były wielkich książąt .  Następnie p ropo now ał  
ks i ążę  Gag-aryn, ażeby każdoczesny właściciel  dóbr  oznacza ł  w y ­
sokość  r en ty  spłacenia,  i dopiero na ten wniosek miano się zgodzie .

-—• Na posiedzeniu senatu dnia 27 lutego na uwagę  p rezesa ,  
że  senat  uchwal i ł  w pra w dz i e  nie rozb ie rać  w szczegółowej  dysku-  
3yi p r o je k t u  adresu ,  lecz od tej uchwały  odstąpić t e raz może,  r o z ­
winęła  się nas tępująca dys kus ja .

Książę  Napoleon oświadczy!  się za zdaniem prezesa ,  m a r g r a ­
bia Roissy p rzec iw niemu. Hr.  Segur  d’Aguesseau uska rża  się, że 
ks i ążę  Napoleon p r z e r w a ł  mowę ka rdynałowi  Morlot ,  i obstaje,  aby 
k a r d y n a ł  za b r a ł  napo wró t  głos ,  k tó ry mu p rze rwano .  P rez es  oświad-  

•m cza,  że  ka r dyn a ł  Mor lot  ma głos ,  jeżel i  s enat  uchwali ,  p rowadzić  
dyskusyę .  Hr .  S e g u r :  Byłoby  to przeciw wszelkiej  p rzyzwoi tości  
odmówić kardyna łowi  g łosu  w podobnej sp rawie .  By łoby to n iego­
dnie.  P. Rouher .  To j e s t  gw a ł t .  Hr .  S e g u r : Nie dość.  że  chcą oddać 
Rzy m Królowi  W i k t o r o w i  E m a nu e l ow i , nie dozwalają nawet  podnieść 
g ło s  ka rdyna łowi,  ob rońcy kościoła.  J e s t  to zakałą dla F rancyi .  
Ks iążę N apo leon :  Do rzeczy .  Wie le  g ł o s ó w :  T ak ,  t a k  do rzeczy .  
P re z e s  oświadcza,  że dla wielkiego k r zyk u  nie mógł  nic s łyszeć 
7. tego,  co mówi ł  p. h r .  i fAgucsseau.  Ubolewa ,  że zaczyna ją  się 
odnawiać burzl iwe sceny dawnie jszych  zgromadzeń .  K ard yn a ł  Mor ­
lo t  odczytu je  mowę,  w k tó rej  oświadcza,  że  ł ączy  się z tymi,  k tó ­
r zy  s ta ją  w obronie p raw  stol icy św.  Ci, k tó rzy  pojmują n ie roz -  
ł ączn ość  widoków o jczyzny i religii .  i chcą pozos tać wiernymi na ­
r od ow ym  t radycyom,  • powinni  jaw nie głosić,  że powinnością j e s t  
b ron ić  n iezawisłośc i  Papieża .  W końcu swej mowy w y ra ża  nadzieje,  
że  F ran cya  nie poprzes tanie  bronić r az  podjętej  sprawy .  Po k a r ­
dynale Mor lot  zab ie ra  g łos  ka r dy na ł  Goussct .  Dowodzi ,  że  Papież 
nie ok az a ł  się n iewdz ięcznym za usługi ,  k tó re Napoleon III. w y ­
r zą dz i ł  kośc io łowi ,  dozwalając  duchowieńs twu,  aby w modli twie za 
niego wzm iankowało  t a kże  imie Cesarza .  P rzy tacza ,  że na chrzcie 
Cesa rzewicza  było obecnych 74  b iskupów,  na zaproszen ie  mini st ra  
stanu.  A zatem widoczna je st ,  że duchowieństwo  nie j e s t  ani nie­
wdz ięczne ,  ani nie czute ,  j a k  mu to zarzuca ją .  Następnie ka rdyna ł  
s ta je  w obronie  ep iskopatu p rzec iw za rzu tom,  że s tara się za po ­
mocą l is tów pas ter skich  pol i tyczne rozniecać  agi tacye.  L is ty  pa­
s te r sk ie  usi łują tylko pobudzać wiernych do pobożności  i modl i tw 
na intencyę,  aby Cesa rz  spełni ł  pos łannic two swoje j ako  s ta r szy  
syn kościoła  i spadkob ierca  s tuletnich t r adyeyi  Francyi .  Pos łanni ­
c two to Cesa rz  świetnie , rozpoc zą ł  zdaniem kardyna ła ,  lecz go j e ­
szcze  nie spełni ł  ca łkowicie.  Papież powinien zachować  obie wła­
dze,  duchowną  i świecka ,  i zachowa  j e  pomimo wszelkich l ew ol u -  
cyi,  jeśl i  Bóg  zechce wys łuchać  życzenia wiernych.  Kto mówi,  że 
n iepodobieńs twem je s t  pows t rzym ać  bieg  wypadków,  lub zmienić 
na turę  r ze czy ,  temu odpowiadamy,  że Napoleon III. powinien w y ­
rzec  to,  co powiedz ia ł  Napoleon l . : „S łowo  niepodobieńs two nie 
j e s t  f rancuskiem s łowem.  P.  Royer  zabiera głos  po kardynale,  i 
mówi długo p rzec iw poprawce .  Wyka zu j e ,  j ak  Cesa rz  czu wał  za ­
wsze  nad bezpieczeńs twem Papieża,  i że  i r ancuska idea federacyi  
j e s t  naj lepszym ś rodkiem u t rzym ać  władzę  > wpływ stol icy św.

Je n e r a ł  Caste lhajac prosi ,  aby sena t  potępi ł  s tanowczo  z a ­
sady sp r zeczne  widokom kościoła katol ickiego i monarchyi  f rancu­
skiej , a wiodące do republiki  i angl ikańskiego p rotes t an tyzmu.  
Gdyby wszyscy  biskupi ,  p roboszczowie  i mil iony katol ików stracil i  
zaufanie do rządu,  to mogłoby ztąd  wielkie wyniknąć n iebezpie­
czeńs two.  Potężn ie j szą niż j edność  wioska  j e s t  j edność katol ickiego 
świa ta .  Z p ie rwszej  wynikną na jgorsze  dla f r a n c y i  skutki .  W i k t o r  
Emanuel  usiłuje właśnie  pozyskać  dla siebie Prusy.  Ty m sposobem 
Francy® ujrzy się niebawem pomiędzy dwiema zjcdnoczoneini ,  g r o -  
żnemi potęgami ,  niemiecką i włoską.  Marsza łek  Ca nrobcr t  w yr aża  
niezłomne zaufanie do Cesa rza ,  k tó ry F r a n c j ę  z tylu ju ż  u r a tował  
niebezpieczeństw.  Cesa rz  j e s t  naj lepszym s t ró / eu i  honoru Francy i  i 
w idoków katol icyzmu.  W z y w a  zatem senat ,  aby uchwali ł  ad res  bez 
żadnych  odmian.  Kardyna ł  Mathicu zab ie ra  glos  i broni  Papieża 
p rzec iw uczynionym za rzutom.  T r z y  były g łówne za rzu ty ,  miano­

w i c i e : że  posiada władzę świecką ,  że p raw a  j e g o  są a n a c b j  J
zmem,  że j ego  admin i s t r ac ję  t r zeb a  poddać reformie.  Władza ś"1'
cka Papieża p r ze szk ad za  z jednoczeniu W ło ch ,  lecz j edność
j e s t  marą  i nie fnoże się doprowadz ić  do skutku .  Papież nie

w — - i .  _ - i ____  .
f l /

ustąpić.  Ws zy s t k o  lub nic, oto j e s t  naj lepsza,  n a j lo g ic zn ie j s i  J
sada,  a wsze lkie p ro jek ta  wika rya tu  są tylko m a sk a” po za
plany swe uk ry wa  s t ronnic two  rewolucyjne.  Co do praw'oda"'st
w pańs twie papieskiem obowiązuje kodex napoleoński .  Tylko ( 
j eg o  pol i tyczna,  a między innemi ustawa o cywilncm małże^8*'*! !iet" 
nie znajduje zas tosowania  w pańs twie  kościelnem.  Mówca k*'e| nfatl
obszernie  obraz  administ racj i '  rzymskiej ,  dowodząc,  że nie m® ce$a
t r ze b y  reform.  Wr es zc ie  wymuszone  reformy nie zdadzą  się ,ia p'1' 'lam
ani temu,  k tó ry j e  wymusza,  ani temu.  k tó r y  j e  ot r zymuje.  ^
nał  Bonald wyra ża  nadzieję,  że Ce sa rz  będzie innego zdania; J,’, 1 r' 
j ego  synowiec książę Napoleon.  P rzypomina  wielokro tne obit,f"!;
Cesa rza  i j ego  mini st rów czynione na ko rzy ść  władz y  cesars^J
Podziel ić miasto Rzym na dwie połowy j e s t  niepodobieńs1" ,, 
W  końcu wykazu je,  że nie można po równywać  głosowania L. 
wszechnego  we W ł o sz e ch  z g łosowaniem takiem we Francyi '  
F rancy i  g łosowano  za  Cesa rzem z zupe łną  swobodą ,  we \Vlos7,C|j 
g łosowano pod g r o źb ą  sz tyle tów,  dział  i bagnetów.  Głosowali*1' 
j e s t  u roczys tem k łamstwem,  t ak j a k  z j ednoczenie mara .  Po k i  ^  
wie cały §. bez zmiany przyję to.

Nad pa ragrafem nas tępującym powstaje  znów żywa  roz|*rS"*,
w której  najgorę t szy udział  b ie rze margrab ia  Boissy.  T w i e r d z i )  
obiega mniemanie,  j a ko by  w senacie nur towały rozmai te  intryS1 _ 
waśnie.  P reze s  wzywa go do porządku ,  i zaos t rza  wezwanie 
źbą wciągnąć j e  do p ro toko łu ,  iż margrabia  nie chce od"'0
swego twie rdzen ia .  . .

' °  i'Po przyjęciu tego ostatniego paragrafu izba przys tępuj0 j} 
s tosowania  nad całym adresem.  Książe Napoleon

r a z  j e szcze  g łosu  przed zamknięciem dyskusyi  w zamiarze  , 
zać t r e śc iwie powody g losowania  swoje i swoich przyjaciół .przyjaciół .  - „
uradzenie sprzeciwia się temu z wielką żywością .  Kilku cz ło11*'0.

' ' ‘ ‘ nflczynią uwagę,  że w takim razie  wypadałoby,  aby każdy  sen*1' 
zabierał  również  g łos  bezpośrednio przed głosowaniem.  P r e z e s  fl' 
mawia księciu Napoleonowi  g łosu  na mocy regulaminu izby.  poc*e 
książę oświadcza,  żc wst rzymuje  się od g losowania,  iż o p o r ­
nic chciała go przypuśc ić  do s łowa.  ^

Adres  przy ję to  większością 120 g łosów przec iw 3. 
upoważnia depuiacyę z 20 osób wybranych  losein doręczyć  a°r 
Cesa rzowi  nazaju trz  o godzinie drugiej  z południa w Tui leryac!1,

Z> T*

( W i a d o m o ś c i  b i e / ą e c .  — P o n i e s i e n i a  * M t s y p y .  — O b ł o ż e n i e  tw i e r d f . y  tnesyriskW*

S a r d y n i a .  J a k  zapewnia genueńska  Corriere m ercai^' 
ma w k ró t c e  hrabia Cavour  zawiadomić d rugą  izbę piemoncką,  1
Fran cya  zaw ar ta  z Piemontem układ względem Rzymu.  Ni0,0‘ 
równocześn ie  og łasza  luryński  Opiniom', że miedzy Rzymem a 
rynem żadne nie toczą  się układy,  a f lorentyńska N a zionę  ogł‘|5f  
pismo, w którem zaprz ec za  p. Passagl ia ,  jakoby w misvi rzvmf]l|f 
był  u r ządu piemonckicgo.

—  We dlu  P ersw era n za  z d. 10- marca po twie rdza się "'j, 
domość,  że  między papieskim a sardyński in r ządem toczą się u ki*1, 
wzg lędem porozumienia na podstawie nadmienionych niedawno w d*iC" 
nlkach punktów,  j ednak  Opinione z dn. 11. zwrac a  uwagę  na D'11 
dności  porozumienia.

P a ń s tw o  k o ś c ie ln e .  Independunce belge zapewnia- 
spodz iewane jes t  zawiązanie dyplomatycznych s tosunków międzj’^‘\  
ryżem a Turynem ; a Corriere mcrcantile  donosi ,  że angielski P? 
set  w Turyn ie  o t r zymał  polecenie uznać nowe k róles two  W'100 ! 
j ak tylko d ruga izba piemoncką uzna odpowiedni  p ro jek t  us ta"7"

— Korpus  750  ludzi pod dowódz twem pewnego  księdza p1'*^ 
szedł  niedaleko Antieoli  w granicę  państwa kościelnego,  iż go s< , 
ga ł  znacznie l iczniejszy oddział  Piemontanów.  Na wiadomość o r 
wyprawi !  komendant  papieskiego wojska w Ferenl ino kilka ko^P1. 
nii karab inierów,  k tórym j<.o dłuższych układach poddal i  się w s z j s j 
i zostal i  rozbrojen ie .  Dnia 4. marca przys tawiono ich do Rzy**3'1 
umieszczono w t r ze ch  klasztorach.

Z i?Sessyny donosi  depesza neapoli tańska z dnia U.
Zbiegi zapewniają ,  ze w wojsku c y t a d e l i  panuje zniecliecenie i n,C, 
l a d .  Za ośm dni będą go towe p rzykopy  armii  sardyńsk ie j .  •*" 
gielskic i amerykańskie  okrę ta  opuści ły por t  mesyński .

—  Dnia i.  marca pows ta ła  w Mesynie nadzwyczajna  agi ta°-ł ' 
P rz e z  cały dzień można było spotkać  na ulicach naładowane 
powozy,  juczne bydło i p r ze s t r a szone  f izyonomie spieszące  ku 
moin miasta.  Up ływa ł  właśnie t ermin,  k tó r y  Fergo la  p rzezoa°?' - , 
na wydalenie z por tu w 24  godzinach ok rę t ów  cudzoziemski0 ' 
jako też dnia 1. marca w ki lka minut  po piątej ,  dała twi®r .
ż ost a t ecznego fortu Don Blaseo pięć czy sześć  r azy  ognia tv k,e  ̂
ru nku  południowym do bateryi  Cialdiniego budowanych poza 
hem miasta Mesyny z największą gor l iwością.  I ż j edn ak  te Lati'1'.'  ̂
s ą  budowane na działa gwinlownue,  leżą prze to  poza doniosło06^ 
a rm at  fortu dlatego to zapewne zawieszono ogień.  Dnia 2. 
k r ąży ły  po kannie rozmait e pa rowce  amunicyjne,  aby w Gazzi  s " ° l j  
ładunki  wyłożyć ,  / w r ó c o n e  ku morzu  forty s t r ze la ły  na nic, “K  
tym razem bez skul ku. Wiec zor em krążyła  f regata po kanale,  1,1 
odnawia jąc wspomnionego wi dow isk a ;  p rawdopodobn ie  przeko**®1’  ̂
się dos ta tecznie z p ie rwszych  prób o niedoniosłośei  s t r za łów.  
ga ta  za rzuc i ła  kotwicę p rzy  Gazzi .  /  wyjątkiem jednej  ameryk®11



sta\v-1 -*e^nej  angielskiej  k o r w e ty  por t  j e s t  wolny zupe łnie  i p r ze d-  
Bljl la smutny widok.  Miasto j e s t  podobnież opus tos zon e ;  wszyskie  

Py Znikn ię te ,  wszys tk ie  stosunki  ustały.

Niemce.
(Prtfwó* złota (to Flancy i.) 

tłij. * U. marea.  Osobny pociąg  p r zywióz ł  wczora j  wie­
ce/ Hj*Szos*Iąsko moraw ską  koleją z P e te r sb u rg a  do Berl ina £00 
fr a r osyj ski ego z ło ta  w 2 1 8  pakach,  war tośc i  4 0  mil ionów 
te* W  nocy przewieziono ten t r anspor t ,  k tó ry konwojowal i
i]a a.rsc)' u rzędnicy banku,  komunikacyjną koleją na dw orz ec  w Pots-  
s. !‘e ' umieszczono go w t r zech  wagonach ,  a dzisiaj r ano wy ru-

osobnym pociągiem do Paryża ,  gdzie według  ugody Francyi  
°syjskiin  r ządem nastąpi  wymiana z ło ta  na s reb ro.

Rosya i Królestwo Polskie.
i Doniesienia i  Warszawy,)

. W a r s z a w a .  Gazeta w iedeńska  p i sze :  Po ostatnich wy-
. J^Och zaszły w W a r sz a w ie  niejakie zmiany,  j ako  fo przyzwolenie  na 
n.1 eS!|cye obywate lską  p rzy  urzędzie  municypalnym,  następnie pozwole -  

e fi"ne większym dziennikom umieszczać pol i tyczne a r tyku ł y  wstępne 
Przedmiocie poli tyki  zewnęt rzne j ,  a wreszc ie  większe  pobłażanie 

i .Przypuszczeniu zagran icznych  dzienników.  Ut rzymanie  spoko jno- 
 ̂ zawdzięczają u rządzonemn je szc ze  na d. 27.  lutego komitetowi  
e7jPieczeństwa z dwunastu  obywatel i .  Na p rzemowę wiadomej de-  

Pl'tacyi, w yraz i ł  namiestnik g łębokie  ubolewanie nad tern co zasz ło ,
,1 p k . d o d a ł ,  że lud p ie rwszy  się por wa ł ,  a żo łn ie rze  dopiero wtedy 
u . 1 °guin,  gdy obrzucono ich kamieniami.  I łeputacya szlachty,  

Ur" w nocy 27,  była na zamku,  składa ła  się z wiceprezydenta  
^ o n o m ic z n e g o  to w arz y s tw a  hrabi  Os trowsk iego ,  z panów Ludwika 
. 'Orskiego i hrabi  Henryka Potockiego.  Na p rzypadek  nieobecności  

""fala Paulucci  wybrano  wiceprezyden ta  de legac j i  byłego jenerała  
P ° l s k i e g 0 Lewińskiego .

Delegac j i  zrobiono nadzieję,  że  n iek tó rzy  cz łonkowie będą
zasiadać przy sądowem śledztwie w  sp rawie pol i tycznych 

P r z e s t ę p c ó w  na cytadeli .  J e d n ak  odmówiono ogłaszania p ro toko-  
i w z posiedzenia,  ale p r zyrzeczono  zadość uczynić żądaniu,  ażeby

ogłoszona wojenna ustawa i p rocedura  wzg lędem więźniów
P o l i t y c z n y c h .

Chciano po ulicach i placach miasta s tawiać dla woj ska ba-  
r?ki ale dla spokojności  mieszkańców odstąpiono od tego.  Na po- 
Sl#(izeniu d. 9.  b. m. uchwalono odezwę do publiczności  z p rośbą,  
a7cby na ju t r ze j szem nabożeństwie  i nadal zachowała się z równ ą  p r zy-  
Zvyoilością i spokojnością ,  j aką okazała  d. 2.  m a rc a ;  oprócz  tego za po ­
wiada ogłoszenie,  że nad porządkiem czuwać będzie ustawiona u 
lP7" i  kościelnych g w ar d y a  obywate lska .  Po niejakich t rudnościach 
7,fz\vo|j{ ks i a / e  ogłosić drukiem to obwieszczenie.

P e t e r s b u r g ,  28go lutego.  Pe te r sbursk i  wojenny j e n e r a ł -  
p ibe róato r  og łasza  dla zbicia rozsze rza nyc h  wieści ,  że  w dniu 19. 
'"tego żadne rozporządzenia  r zą dow e  w sp rawie włościańskiej  ogło-  
8*0no nie będą.

Grecya.
(Otwarcie parlamentu.)

A t e n y ,  2.  marca.  Jego Mość Król  o t w o rz y ł  par lament  27.
*' m. nas tępującą mową od t r onu :

Mości panowie deputowani!
Mości panowie senatorowie!

Wid zę  W a s  z przyjemnośc ią  zg roma dzonych  około siebie i t n-  
s , e, że  będziecie  pomagać do pożytecznego  za ła twienia sp raw pu­
blicznych.

Ludność  z ło ży ła  przy  wyborach dowody  swego  przywiązan ia  
'1° ustaw,  i miło mi przyjąć  to do wiadomości .  Okazała tern lu- 
diiość, że pojmuje swoje p raw dz i we  dobro tak w teraźniejszej  
"Wi l i  j ak  i na p rzysz łość .

Moje s tosunki  z mocars twami są p rzy jazne .  Grecya doznaje 
bez prze rwy,  sympatyi  cywil izowanego świata  a mianowicie swoich 
dobroczyńców,  g łównych  moc ars tw;  te sympatyc dopomogły j e j  g ł ó ­
wnie zabezpieczyć  swoją  niezawisłość i będą jej  ciągle bodźcem na.
drodze postępu.

Mój r ząd,  p rze ję ty  ważnością swych  obowiązków,  zajmuje się 
bez us tanku popieraniem wewnę t rzne j  pomyślności  kraju ,  rozwijać 
konstytucyjne ins tytuc j  e, ulepszając rozmait e gałęz ie  s łużby publicz­
nej, a p rzedewszys tk iem u trzymując  w porządku  nasze stosunki  
f inansowe;  tym sposobem umocni s ję k r ed y t  publ iczny i będziemy 
'v stanie odpowiedzieć wszys tkim po trzebom państwa.

Rozmai te  bardzo  ważne projek ta  do us taw będą Wa m pr ze d­
łożone w tym względzie .

P on ieważ  na p rzesz łe j  scsyi także i s enat  n iedysku tował  nad 
budżetem,  zajmiecie się na tej sesyi rozpoznaniem i wotowaniem 
"s taw Aliansowych na dwa lata następne.  Tym sposobem zachowamy 
tok regula rny,  gdy tymczasem Mój r ząd poczyni ł  j u ż  s tosownie do 
Uchwały izby wsze lkie k roki  dla zabezpieczenia widoków publicz-  
nych i u t r zymania  porządku .

Niewątpie ,  Moi Panowie,  ż.e W a s z  duch i W a sz  pntryotyzin 
dadzą Wa m natchnienie odpowiedne wysokiemu powołaniu.  Je s t em 
przekonany ,  że będziecie  wspierać  Mój r ząd szcze r ze  i wiernie ,  aże­
byśmy mogli odpowiednio widokom kraju postępować d rogą  s p r a ­
wiedliwości wewnąt rz a honoru  zewnątrz.

T a k  będz iemy mogli y. calem zaufaniem wyglądać pomyślności
i wzywać  b łogos ławieńs twa  nieba, k tó re  p rzynosi  zbawienie ludom
i uwieńcza pomyślnym skutkiem dobre zamiary.

Niniejszcm otwieram p ie rwszą sesyę s iódmego peryodu p r a ­
wo da w czego .”

W kr ó t c e  ma nastąpić mianowanie nowych  s e n a to r ó w ;  o zmia ­
nach w gabinecie nie p rzestaj ą  mówić.  Bank ruc twa  zda rza ją  się 
prawie  codziennie.

doniesienia z ostatniej poczty.
P a r 14.  marea.  Konfe renc ja  w sp rawie  syryjskiej  zb ie .

r ze  się nanowo dopiero z Ic„ńc eni tego tygodnia.  —  7a Rzymu pi­
szą z 9. b.  in., Ze oczekują tam nadzwyczajne j  demons t rac j i ,  po 
której  nastąpi  w kró tc e  „ roz wią zan ie” . —  P atrie  zap rze cz a  wiado­
mości względem bliskiego odjazdu księcia Napoleona do Wło ch .  —  
Na wczoraj szem posiedzeniu ciała p rawod awc zeg o  pow s ta wa ł  K el­
ler gwa ł townie  na .politykę rządu,  nazywając j ą  wykonaniem p r o ­
g ramu z listu Orsiniego.  liil/a u lt  odpowiedzia ł  p rotes t em na z a ­
rzu t ,  j akob y  rząd dał  się zas t r aszyć sztyletami s k r y to bó jc ów ;  ubo­
lewa ł  nad gwał townośc ią  zaczepek i broni ł  j a k  najmocniej  poli tyki  
rządu.  Na tern skończyła g|c ogólna debata.* i O

L o n d y n , 14.  marca.  Z Washing tonu  donoszą z 2go b. m . :  
Kongres  p rzypuszcza Nowy Mexyk do unii, a to czy z niewolni­
kiem, czy bez niego, j a k  lud zechce.  Stan rzeczy  jest  k ry tyczny.

T u r y n » 13.  niarca.  Podług dzisiejszej  Per.severanzy bedzie 
czynna „a rmia W ł o c h -  u tworzona z sześciu korpu sów  armii ,  z r e ­
ze rwowej  dywizyi  kawalcryi  i z r ez e rwow ej  a r lyleryi ,  r azem w li­
czbie 303 .000  ludzi.  Ministerymn wojny ogłasza już  sk ład k o r ­
pusów

T u r y n ,  13.  marca.  Z Messyny donoszą urzędownie z dnia 
dzisiejszego,  że cytadela się poddała.

J B e d y o l a n , 13. marca.  Jak  donosi Persteoeranza, sp r aw i ły  
mowy f rancuskiego ciała p r awodawc zego  nieprzyjemny wpływ we 
Włoszech .  Persever<n>za mniema,  ze Napoleon musi rozwiązać  to 
ciało i odwołać się po raz drugi  do powszechnego głosowania.

B e r l i n , 13. marca.  Na dzisiejszem posiedzeniu senatu od­
rzucono  p rojek t  us tawy względem cywilnego małżeństwa  z po t rze by  
124 głosami  p rzec iw 44.  Ministrowie oświadczyl i  się p rzeciw t emu.  
T ak ż e  ma łżeństwo  cywilne odrzucono  122 głosami  przec iw 45.  
Minister sprawiedl iwośc i  pros i ł  o odroczenie dalszej  debaty,  ażeby 
rząd  miał czas  powziąć uchwałę .  Potem zamknięto posiedzenie.

B e r l i n ,  14. marca.  Z nad polskiej  granicy donoszą z 13. 
b. n i . : Zapewniają ,  Ze t e leg ramy przedstawia ją  w pomyślnem świet le 
usposobienie Cesarza  co do wypadków warszawsk ich .  Jeźl i  odpo­
wiedź na ad res  była odmowna,  chcą wszyscy u rzędnicy  dziękować  
za s tnżbę.  Na prowincyi  poformowały  się również  g w ar d y e  obyw a­
telskie .  Wszę dz ie  panuje spokój .

W a s h i n g t o n ,  2. marca.  Mówią,  że pie rwszym czynem 
Lincolna będz ie ,  wysłać  posi łki  do fortu Su mte r  i ok r ę ta  wojenne 
dla poboru poda tków.  Jefferson Davis gotuje  sie do k r w a w ej  r o z ­
p rawy.

Priyjechal i  do Lwowa.
Dnia 15. marca.

Hotel ra sy jsk i :  PP. \ ie zab i to w $ k i  W tońz .,  z U h e r e c .— Baranowski A!e- 
xander,  z Podola. — Hr. Koniker Edw , e. r .  pułkownik,  z Podola.

Hotel eurepejski : Br.  Ileydel Miecz., z Hulać/.. — Hr. Łęczyńsk i  T eo ­
dor,  z Baltatycz. — Hr. L ączy ń sk i  Henryk, z Stoj^nowa.

Hotel Hanga: Zadorowie* G rzegorz ,  z  Nazuny.
Pod koleją ż e laz n ą :  Kupiszewski Felix, z Robotnicy. — Skrzyńsk i  W ła ­

dysław, z Bodzanowa.
Hotel k ra k o w sk i :  Nahujowski Antoni, z Czernicy. — Dubiecki Eustachy, 

z Łopuszny.
W yjechali le  Lwowa.

Dnia 15. m arca .
PP. W innicki J a n ,  do Przedmieścia .  — Ujejski Adolf, i’o Ptauczy. — 

W itkow ski T ad . ,  do Sorek .  — SchlegeL Lubin ,  do Kopialyna. — Różański J r a ,  
do Czerniowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie. 
D nia l ' i .  m arca 1 8 0 1 .

Pora

B arom etr  
w miecie 

parys. sp ro ­
wadzony do 
0* Keaum.

Stopień
ciepta

wedjug
Reaurn

S tan  po ­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru
Stan

atmosfery

7 god zrana 324 21 -  1.9 81.5 północny sł. śnieg
2 god po pot. 32 i . 87 -  0 4 72.5 » » poclnnurno
ln.ged. wiecz. 327 21 -  2 6 84.1 ” n jasno

Ilość deszczu 0 . " ‘10.

T e r  n i  i n  a
sprzedaży, kupna , dzierża w y , iicy ta cy i i  t. d.

Dnia 18. m a r c a :  Sprzedaż  różnych rzeczy  Rusnowskiego w P r z e w o r ­
s k u  — L icytacya na zabezpieczenie  robót konserwacyjnych na gościńcu w po­
wiecie Gródeckiem we L w o w i e .

Dnia 20. marca : S p rzed aż  sumy na dobrach Rznchow i W ozniczna zain-  
tabulowanej we L w o w i e .  — Sprzedaż  realności n r .  4 7 6 %  we L w o w i e  a
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realnośc i  nr .  5 7 %  w S t a n i s ł a w o w i e .  — Sprzedaż  m ł-ryalów  ta r lak  w y .h  
w D u l i n i e .  - Sp rzedaż  pap eru nieużytecznego w W i n n i k  ch .

Dnia 81. luarea:  L icyDcya  na r e p e ra c je  kanałów w budynku urzędu  ob ­
wodowego w ' / ó ł k u i .  -  Sp rzedaż  inwentarza  gospodarczego M n t - i  L iebera  
w  Z ern icy  W D a l  g r o d z i e .  L ic y tac ja  n i  zabezpieczenie  roi ót konse rw a­
cyjnych na gościńcach za pnino: a nfcrt 'VP L w o w i e  i w C * r n i o w c a •• h — 
S p rz e d aż  realnośi i nr. 254 w T a r n o w c e .  — S p rzed aż  realne ści nr.  65 w Za* 
s taw iu  w M i U u 1 > ń e ac  h.

Dnia 32. m are a :  S p rzed aż  dóbr Grązinwa w P r z e m y ś l u .  S p r t e -  
daż realności nr 315 i 2 1 6 %  i 1 0 3 %  w S t a n i s ł a w o w i e .  -  W y d z ie rża ­

w ienie  trafiki ty tjn iu  w D r o h o b y c z u

K u r s  7.1o t a .  Dok ty ces. mennicze fi.( 7 dukały ces. pelnei
. kul ony —•. - , półkorony - . Scebro 146 50.

£ b ■. s l w o w s k i .

Dnia 15 ni irca

Telegrafowany k s r s  wiedeński  papierów i weksli.
P n ia  15. marca.

Z pożyczki naród, po 5 r>/0 za 100 z lr .  76 50. Metaliki po 5?/ za lOOzł 
64 60; po 4 % %  100 zł —  — ; po 4 % za 100 zł. O b l i g a c y e  i n -
d e m n i  z a c y  j n e  : Niższej Austryi po 5%  za 1«0 zł. — -  > W fg ie r  —. — . 
Galicyi — Bukowi ny — —  ; Akcye Banku narodowego sztuka 7 2 6 .— i 
instytutu kredytowego dla handlu i przem ysłu  164.— ; r . i i szo -ans tr ,  tow arzy-  
s iw a  e 8komtuwego — .

Listy z a s t a w n e .  Galie . instyl.  l .red.  po 4%  za 140 z!. ~ . 
W e x l O i v y .  S reb ro  za 100 zł., poludn. niemieck. waluty — .—  —

Lipsk za  100 talarów — . Londyn za 10 funtów sz ler l .  146.75. Medyolan 
a 100 zł.  waluty auslryack .  — . —. Paryż  za 100 fr. — . —•

%

Dukał holenderski 
Dukat cesarski  
Półimperyal zł.  rosyjski 
Rubel s reb rn j j  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski kuran t  i pięeio/.Jolówka 
Galicy?, l isty zas tawne w. a. za 109 7,1. 

r, n k *a 1
Akcye gal.  ko l .że laz  Karola L u d ..........
Galicyjskie obligacye indeimiizacyjne l 
5% Pożyczka narodowa )

tOO zł. i
,o0 /, 1 r . ( 
udwika /

e"ii W łs ft I11W
zł. zl

w 1 ■ auslr 6 88 6
6 8ł 6

11 95 12
2 39 ■ 2

r 2 19 2
r -

82 — 82
bez 83 10 86

kuponów -- —
62 — 62
75 80 76

9*
96
ł«
34

fi5
«ć

60

Kars iietów  zastaw aycli w gal. stan. Instytucie k red y to w y m ^ ,

In- i im /, .< *

Dnia 15 marca
kupuje |  Sprzedaje wy

-
zł. | c. 3 zł. I c. zł. [

Dawne p ró cz  kuponów 100 po . . . 
Nowe „ „ 109 „ . . .

86 131 
82 [29

|  87 I 16
1 83 | — =1

Kurs g ie łd y  w ile ń s k ie j .
Dnia 12. m arca.

S. ecij .
A. P a ń s t w a .  pier.

W  aus tr .  wal.  p l  5% . . 59 25 
% pożyczki naród, z proc.  

od s tycznia  do lipca po5%  84 60 
Z pożyczki naród. z proc. 
od kwiet.  dopaźd .  po 6 % 76 40 

fj r .  1851 , se r .  B. po 5% 
Metaliki po 5 \  . . . .
Metaliki z proc. od maja do 

l is topada po 5%  . . . . 
ritto. „ 4 % %  . . .
dllo. „ 4 %  . . . .
■Sito. „ 3 %  . . . .
dtto. „ 2 % %  . . . .
d lto .  „ \ % .....................

P rz e z ,  no w i n a .  z r

65

1839 
„ 1854 
„ 1860

P rzezn aczo n e  do josi wan. 
z  r .  1860 po 160 zl. . . 

(tenty 6 unio po 42 lir .  ans.
Wyło*, obi. dav n

długo pońsf,

65 40 
56 — 
60 -  
37. — 
33 —  
13 ?5  

109—  
86  —  

81 25

83 60 
15.60 

63 —
4 % %  55 50

P °5 % .

I  n  5°  -
n 3 % ? ,4 3 .6 0  
a *%, 41 ~
» 2 %  1 4 0  -  
v 2 % % 3 3 -  
„ 2 % 8 0 -  

1%?, 27 — 
5 %  6 3 -
4 % /t 65 £0 

, IV 4%  ' 6 0 -  
D. K r a j ó w  k u r  o r\ n y e b

P rz e z ,  do los> i»M. 
daw.długu jiaóel. 
z proc.  w kra ju

dtto. z procenl |  ” 
za g ran icą  . t ”

£ o- c. 'C c- c *—

>>' u
£  ic
JZ
O

Kir.s7.ej Austrii 
YY\ż« Aust.  i Salb
Czecb ............
Moravt ii . . . . .
S z l ą s k a ...................
H y r y i ............
' ly ro lo  . . . . .  
Kar.,  Krainy, i W yb. 
W ę g i e r ...................

85 50 
16 60 
69.50
83 -~ 
1 3 —
84 60 
97 .— 
88—  
64 25

towar.
59.60

84 70

76 50

65 20

65 60 
56 25 
50.56 
37 25 
3 4 — 
13 -  

109.50
86 50 
81 40

8 4 . -  
16—  
64 — 
16 -  
£0 50 
44— 
4 2 . -  
42 —
8 5 . -  
32 — 
28 — 
64 -  
56 —
6 0 56

8 6 __
87 -  
9 0 . -
64 -
84 -
85 — 
9 9 -  
6 9 —
65 50

•- =.5
- r t -

pien.
Ban. Tein .,  Kroacyi ’ 

i Sławonii . . . 63 .— 
Galicyi . . . . .  62 25 

© p. “ ISiedmiogr.  i Buko w. 61 25 
L o m -w en ,  poż. z r.  1850 — .—
W m .  pożyczka z r .  !859 89 60 

po
Dług Tyrolu  

Dług S a le lu rg a ^  

Dług Krainy
ii

* •  S t a n  o l>lig>
po 3% ?a 100 zł. 

n 
n 
n
w

5%  63 —
4% 5 0 —
3 % %  43 50 
3%  3 7 -
*V.X»1 —
2%  25 —  
1 % % 2 1 .5 0

towar

63.50 
62 75 
62 —

90 —  
6 4 —
50.50 
44—
37.50
31.50 
26—  
22—

d o m e s t y k a l n ,
. . 20 — 21 —  

2'7S,% za 100 zł. . . 17—  
za 100 zł. . . 16—

2 % ź a 100 zł. 
1% %  za 100 zł.

14—
U —

18—
17—
15—
12—

3 .  A k c y e ,
Banku nar. . . . . . .  7 3 0 .— 731 —
ii s t .  k red .  dla handlu po
200 zł. w. a ...................... 163 10 163 80

N iż .-au s t r .  tow. eskonit.
po 500 z ł .............................. 564 — 6 6 6 —

Półn. kolei po lOOOzł. m.k. 2093 209 5 .—
T ow . kolei żel  państwa po 

200 z), m. k. czyli 500 lr .  285 50 286—  
Kol.Ces. Elżbiety p o 200 zł. 187 — 188.60 
Pc.łi id.-półn.-niem. kolei 

b tni.  po 200 zł. .0. k. . 1 0 7 — 107.50 
Kolei Cisy po 200 zł m .k .  

po 140 zł. (7 0 % )  wpła ty  147—  147 —  
Połud. kolei państ. ,  lo irb .-

wen. i central .  - włoskie j 
kolei żel.  po 200 zł. w. A. 
czyli 600 fr . z wpłata  
140 »ł. ( 7 0 % )  . . . .  ISO—- 191 —

Kol. Kar.  Lod. po 2 0 0 zł.
m .k.z  w p ł.po l20z ł . (60% )169  50 160 —

Kul. P r e s z b .T y r n .  I. emis. 
po 200 z ł .  m .k ....................19.— 21 —

ótto . I I .  en . is .po2 l!0z ł .n i .k  64 —  65 —  
Kolej B us teb radzka  p0 

500 zl in. k, • • . . . 665—  — —

pien. towar.
Kolej Anssig.-Ciepl.  po
200 zł. m. k ........................ 126—  130—

Kol. Bern .  Ross. po 200 zł.  
dtto. z p ierwszeństwem  

po 200 zł. m. k .  . . .  — — 200.— 
Kol. Grac.-Kofi.  i Tow. 

górn . po 200 zł. w. a. . 118.— 120.— 
Austr .  tow arz .  żegl.  par.

po 500 zł.  m. k ..................... 409 — 411-—
Lloyda w  T ryeście  po

500 zł. m. k . ...................  145—  170—
Mosta łańc. w Peszcie  po
600 z ł .  m. k........................ 390—  395—

T ow . młyna par. w W ied. 
po 500 zł.  ni. k. . . .  380-— 385.— 

Powsz. a u s t r .  Tow. gaz. 
po 250 zl.  m. k. . . .  — . — — —

U. L isty  zastaw ne.

Banku naro-  | 
dowego t 

w mon. kon. J

Banku naro-  1 
dowego . 

w w a i .  austr .  j p o 6 %  _ 86 ?5  gjJ go

Gal. Tow k red .  po 4% . . 87 .— 88 —
5 .  © b t i g a e y c  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Koiej Elżkiety po 5%  za

100 zł.  m. k ....................... S6 50 9 7 . -
delto delto w sreb rze  
uproc za  100 zł. w. a. 105 75 106 -  

Tow. aus tr .  kol. państwa
pe 500 f r ..............................  148—  149—

Kol. półn. po 100 zl. in, k. 9 7 —  97,50
Kol. Lenib. wen. po 500 f r . 145—  146 — 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 79.50 80 — 
Tow. żeg .  par. na Dun.

za 100 zł.  ni. k .................  97.50 -  . -
Lloyda za 100 zł.  . . . 80 .— 81. -

®. I.,csy.
lnsł .  k red .  dla handlu po

61et. po 5 % 101. *- 102 5<
10 » 97 - 98
przeznacz. do

los. po 5% 9] £0 92 -
na 1S in. ft %

za 100 zł. 99 50 100
przez ,  do los.

pien. to ‘ 
Tow. żeg. par.  na Don. po 

100 zł.  m. k. . . . . .  99 50 \0 9 '  
Pożycz. Trye. po loOzt. w.a. 125—  126-^ 
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł.  w . a .  . . . .  . 35,75 36-v  
Esterhazego po 40 zł. m .k .  9 1 .—
Salina „ 40
Palfiego n 40 „
Clarego „ 40 „
S t .  Genois „ 40 „
W jndise l igra tza  2 0 zl. 
W aldsie iua  20 „ 
Kegltwiclia

v
10 „ n

36 —  
39 50 
35 25 
35 75 
21 —  

24.10 
16 50

3 6 !'9 
4 0 "
85

36 2o 21 0
25 %
:6 ? a

Dukaty ces. men. 
dtto. pełnej wagi

K o r o n a ...................
żOfrankówka . . . 
Rosyjski iinpery. . 
T a la r  związkowy , 
S reb ro

ICO zł.  w. a

6zł.  95 
6 ,  94

. 20 „ 29 
U  „ 75
f i ,  7

■ 2 19%
146 zl «

114 60 114 751 Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. flOc*

K R O N I K A .
(Nieszczęsny wypadek.)  Miasto B erna  nic tylko ma w swoim herb ie  nie* 

d źw iedzia ,  ale od niepamiętnych lal  przechowuje  n iedźwiedzie publicznym ko­
sztem, w dole obmurowanym i otoczoiym pnręczam i.  Tam w dni pogodne 
znajdzie  się  zawsze kupka  wid/.ów, najczęści j  cudzoziemców, którzy rzuca ją  
n iedźwiedziom ja d ło ,  lub sie z niemi d rażn ią .  Bywały nawet p rzypadki  z ło­
śliwości,  jak  się  stało  przed parą laty, że kłoś w rzuci ł  do jamy niedźwiedziej 
z a tru tą  bulkę.  Przy  dole tym czuwa zawsze s tróż ,  zarówno, aby nic złego 
n iedźwiedziej familii nie stało  się, jak niemniej , aby kto nierozważnie nie wpadł 
do dołu. Mimo tego, n ieszczęśc ie  lo spotkało  pewnego Anglika w' d. 2. b. m, 
wieczorem, i tenże p rzep łac i ł  j e  życiem. T rzech  Anglików, przybyłych lego 
dnia do Berny, po w ieczerzy  i bulelce,  postanowiła już  po północy odbyć p rz e ­
chadzkę  po mieście i wypalić  cygaro. Chodząc bez celu, przebyli most i zb li ­
żyli  się  do dołu niedźwiedziego, gdzie zaczęli  się bawić drażniąc  zwierza ,  gdyż 
jeden  tylko n iedźw iedź  s iedział  w tej części dołu, niedźwiedzica bowiem była 
odsobnioną. Jeden z tych Anglików, kapitan L o rk ,  przechyliwszy 8ię zby tecz ­
nie p rzez  poręcz, w’padł do dołu i z łamał rę k ę ,  Niedźwiedź nie napastował 
nies , 'odziewanego gościa, mitno że  gO tenże nawet potrącił .  Dwaj pozostali 
Anglicy rzucili  szal swojemu towarzyszowi,  żeby się  g °  uchwycił, chcąc  go 
w ten sposób wyciągnąć;  ale  kapitan nie dość silnie  t rzymając się jed n ą  tylko 
r ę k ą ,  spadł i uderzył  sobą niedźwiedzia  Ten ,  poprzednio już nieco ro z d ra ­
żniony, rzucił  się na Anglika, i wtedy rozpoczął  się bój straszliwy. Jeden 
z  jego przyjaciół,  lubo bezbronny, chciał  się rzucić  do dolo, by ponieść pon oć

Główny Redaktor im. S z rse n ia w a  S a r tyn i,

W e k s l e .
(Na 3 miesiące .)

Amsterdam za 10!) zf. h o l .  —
A ugsburgza l u o z i .  w. p .-n ,124 50 124 ^
t le rkn  zł 109 tal.  . . . —  — ^
W rocław za tOO tal.  . __,—
Frankfu rt  za lOOzł. w. p.-n 125 — 125 ' "
Genua za 100 lir. pi„m. . —  —
Hamburg za  100 M. B. 110 — III) s ’
Lipsk za 100 tal................. — . — —• "
L iw urna  za 100 lir.  losk. — . — —
Londyn za 10 ft. sz l  , 146 75 147 f® 
Lugdnn za 100 fr. . . . — . — —
Medyolan za 100 zł. w. a. —. — —
Marsylia za 100 f r .......................
Paryż za 100 f r .................. 58 — 08
Praga za 100 zł. w. a.  ,   — •'
T ryes t  za 100 zl. w. a. .  ,   —
Weneeya za lOOzł. w. a. — ._ — '

(31 dni po ukazaniu .)
B uk a resz t  za  100 piast. woł. — . — —•
Konstantynopol za lo u  piast. tu r .  —

Kurs ztota.
w przec ięc iu  w w. a-

ta  20

napadniętemu kapitanowi, ale go wstrzymali  ludzie, k tórzy się wśród  tego 
gromadzili.  Jak  się  to stało, że s trażn ik  nie przybył na miejsce, lubo mieszl'3 
opodal,  tudzież że nikt nie przybiegł na pomoc z jakakolwiek bronią, to 'vy '  
każe ś ledztwo, które rozpoczęto.  Dość, że pomoc nadeszła wtedy dopiero, góy 
po s trasz liwej  walce kapitana z niedźwiedziem, znaleziono tylko trupa, obda f '  
tego prawie do naga i poszarpanego.

(Zródla  Nilu) odkryto w reszcie ,  R adca  sekeyi ministerstwa, bar. Cioern'g> 
prezydujący w T ow arzystw ie  gengraficznem w Wiedniu, oznajmił na ostatniem p ° '  
siedzeniu,  że p. Chaillon, synkonzula amerykańskiego w Gabun, w Abissynii , do­
ta r ł  do źródeł  Nilu. Rzeka  ta wypływa z źródeł wielkich gór, lasem o k ry ty ch  
w bliskości równika, •/, tych samych gór,  z których wychodzą inne trzy  glówo® 
rzek i  a irykańsh ie ,  to j e s t :  Niger, Zembesi i Zaire.  Chaillon w dradze  do źró­
deł widział dziewięć nowych zopelnie rodzajów małp, między któremi jeden 
zwany  Gomilia, należący do na jdz ikszych i n a jd rap ieżn ie jszyeh ; przywiózł o11 
z sobą szkielety, czaszki  nieznanych zw ierzą t ,  63 nowych grlunl-.ów ptaelwa i 
25 nowych gatunków zw ie rzą t  ssących.

(K ara  za tchórzostwo.)  D/.icnny rozkaz  marszałka l legnau lf -S ain t  An- 
gely Ogłasza, że Jaccjuet, kapral  przy woltyżerach gwardyi zoslał dla tekórzo- 
s lwa zdegradowany i z gwardyi usunięty,  a to dla tego. ż e podczas gdy wol- 
tyże r  W rn d lin g  pałaszem i nożem śmierte lne  zadawał ciosy n iewiernej kochance* 
Jaccjuet skrył się za łóżko, i dopiero wtedy wyszedł z ukry cia, gdy mordi r e f  
pochwycił jeden z sąsiadów.

Z  c. k. galtc . drukarn i rzą d o w e j .


